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Światowa kani pani a żydosWra przeciw 
Polsce trwa daJej. a charakteryzuje ją  nie
przytomna wprost nienawiść do naszego 

odu. Żydzi, k tórzy zawsze byli w poli- 
partaezami i krótkowidzami, stracili 

zujoełnie panowanie nad sobą i dali się por- 
grató jakiejś histeiycznej polonofobii, nie li- 

się z tem, że przecież milionowa ich 
masa, utrzymująca się diównie z pośredni
ctw a handlowego, a temsamem zawisła ma- 
Źcryalnio od naszego społeczeństwa i nie 
mogąca się absolutnie bez niego obejść, go 
towa drogo zapłacić za wichrzenie, i  szczu
cie swych przywódców  przeciw Polsce. Pod 

względem^panowie ci popełniają zbro- 
swoim własnym ludzie, 
paru dniami przytoczyliśmy głos 

l i t y  Dra Pordesa, który w  piśmie, wy- 
dawanem po polsku, zaświadczył, iż „zajść 
w Galicyi ni© próbuje nikt zestawiać z in- 
secnizowanemi przez były Tząd carski po- 
grom lm i", że nietylko zajścia te nie są „in 
spirowane z  gó ry ", ale nie można ich na 
jcet uważać za s t a ł y  wykładnik tych za- 
narchizow-imych niższych elementów, które 
się ich dopuściły. Posłuchajmy jednak, eo 
i jak  prasa żydowska mówi w obcych ję
zykach, na użytek z e w n ę t r z n y .

Żydowski ..Rerliner Tageb latt" (nr. 609) 
w artykule ..Der H ilferuf an die Entente", 
pisanym wśród drgawek nienawiści, woła,' 
że „polskie zbrodnie (popełnione na żydach) 
pozostaw iły za sobą daleko pod względem 
bestyalstwa to, co się działo w earskiej Ro
s j i " .  „N a  całej przestrzeni" nowego pań
stwa odbywa się „ohydne mordowanie iy  
dów", rozgrywają się „pogromy u nie bywa
łem dotychczas uigdy okrucieństwie". Or
gan żydowski nie waha się powiedzieć, ie 
te rzekome okrucieństwa „urządzają Pola 
ey“, stosując słowa, wzięte tu w eudżyzlów, 
wyraźnie do n a r o d u  polskiego. W a&ua 

. miejscu o naradzie tym mówi Mą „połaci 
zbrodniarze". 0 - au&reb ekscesach zaś: 
„ T y s i ą c e  żyuow zastrzelono, ukłuto, j- 
bito, a podobny Los grozi urnym, którzv 
maja nieszczęście żyć w Polsce". Autor ar 
tyk.iłu wzyw a ..cywilizowany świat", aby 
zanohieed dalszym ,gnasowym mordom".

W  podobnym tonie utrzymany jest arty
kuł, który wydrukowała szwajcarska „Neue 
^urieher Zeitung" (nr. 1529), jako poeho-
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ina wyłączyć, skoro jako organizator po
gromów staje pod pręgierzem nawet sędzi
wy „stary Austryak" Biliński, nawet p. Da
szyński Ignacy, który posiwiał w walce 
z chrześcijańskim klerykalizmem'! z antise- 
miekiem „wstecznictwem", choćby repre- 
zentowanom przez —  Aleksandrę Święto
chowskiego.

Streśćmy obelgi, które nam micbno 
w twarz w trzech tylko odezwaniach rię 
trzech dzienników żydowskich: „Pogromy" 
polskie prześcignęły pod względem bestyal
stwa i okrucieństwa wszystko, eo widziała 
carska Rosya. „Pogromy" te są celowo 
i systematycznie organizowane. Bierze 
w nich czynny udział kwiat polskiej inteli
gencji. Mordercami i podpalaczami żydow
skich sadyb polscy książęta, zgrzybiali 
eks-ministrowi i przywódcy socyalizmu. 
Cały naród polski jest jednym wielkim mor
dercą, jednym wielkim zbrodniarzem.

Zamiast pisać o „zatrutych studniach**, 
może krakowski organ żydowsko-nacyona- 
Ustyczny zechce zastanowić się nad tem, 
jak mogą na dalsze ułożenie się stosunków 
polsko-żydowskich wpłynąć te palące obel
gi i niesłychane potwarze, któremi prasa 
semicka z niepojętą zaciekłością ściga na
ród polski w ehwili jego wyzwalania się.

KOR.

dzący „ze  strony żydowskiej", p. L „Fala
pogromowa, na ziemiach polskich". Tu już
czytam y czarno na białem: „M am y przed
sobą najgorszego rodzaju wykroczenia, 
z o r g a n i z o w a n e  p rz .e .z  le .g .Lnn .i 
s t ó w  i k o ł a  i n t e l i g e  n.c.y.i, częścio
wo zaś przez nich także w praktyce prze
prowadzone". „P ogrom y" zaczynają się 
w  ten sposóh. że legioniści puszczają w ruch 
karabiny maszynowe, których strzały „ a - 
larmują całą polską-todność danej miejsco
wości dó ataku na żydów ". W ładze polskie 
zachowują się wobec tych gwałtów  w  naj
lepszym wypadku obojętnie, „o  ile same nie 
Morą w nich czynnego udziału". Żydowski 
informator „Neue Ziiricher Zeitung" poda
je, że rada narodowa żydowski, w W .edniu 
nadesłała pod datą 2ft listopada do żydów 
w Zurychu następujący telegram: „Po łoże
nie w zachodniej Oalioyi jest tak straszne, 
żo okropność jego nie może już pójść dalej. 
W  stu miejscowościach wybuchły pogromy. 
Ostatnie wykroczenia przewyższają pod 
względem s y s t e m a t y c z n  o.ś.c.i i b.e- 
s t y a l s t w a ,  pod względem rozmiarów 
i natężenia p o g r o m y  r o s y j s k i e  
■(Gdzieżeś jest, panie Pordes?)

A  oto trzecia próbka: artykuł żydowskie
go pisma „Neues W iener Finanz-Joumal" 
z 8. grudnia p. t. „Stigm atisiert". Izraelita 
z  togo organu prezentuje nas temi słowy: 
„A n i śladu zrozumienia ducha czasu, ani 
szczypty człow ieczego uczucia, tylko p r a 
g n i e n i e  k r w i  | żarłoczny głód potęgi 
są c z y  irn  i k a m i t w ó r c  Ły.m .i noweco 
polskiego państwa". Artykuł dyszy spa
zmom nienawiści. Jak refren powtarza sic 
przez sto kilkadziesiąt wierszy druku: Mor
dercy! Mordercy! Mordercy! Na zakończe
ni© zaś: „Jakkolw iek rozwiną się dalsze wy- 
padk5, jedno pozostanie na zawsze: Książę 
Lubomirski (? ), pan von Biliński, Daszyński 
i  jak się oni tam jeszcze nazywają, nace
chowani są stygmatem mordu, pozostaną 
n a  wieki napiętnowani jako m o r d e r c y  
ł  p o d p a l a c z  e“ . Tu już „zbrodniarzy 
polskich", obarczonych odpowiedzialnością 
ca „pogrom y", wymienia się wprost i osobi
ście. Nie są‘  to ani „niższe elementy" p. Por-
rloaa oni notrroł LAn  —

Naczelnik państwa Piłsudski, przyjmując dełe- 
gacyą s powiatu koneckiego i radomskowskiego, 
iauwaiyt, ii „wszyscy oświadczają, ii występują 
imieniem większości narodu; gdzie saś jeet ta 
większuść, to dopiero Sejm pokaie. Do tego ozJlu 
nikt nie ma prawa przemawiać imieniem większo
ści narodu". Przemawiać więc imieniem większo
ści narodu nikomu nie wolno, gdyt aie wiadomo, 
ta kim ona jeet, ale p. Moraczewskiemu wolno 
r z ą d z i ć  imieniem większości narodu, która na 
p«wno za mm nie stoi?

Dur plamisty w Krakowie.

desa, ani nawet ogólnikowe „kola inteligen
c ji" Informatora z „Ziiricher Zeitnng", są
to  imiennie nazwani ludzie z różnych szczy 
*tów hierarchicznych. I  kogóż właściwie mo

Grom* prymarynazy 
prceeyła nam następujące pismo

W sprawie daru plamistego w ih u o «i une 
Ście dowiadujemy się, 14 przyczynę szerzenia 
się tej epidemii odnieść naJeiy do braku ogól
nej czystości, a zwłaszcza do zanieczyszczenia 
wszami. Stwierdzono naukowo, iż. pomiędzy In
nem* wszy są groźnymi przenośnikami jadu 
duru plamistego z jednego osobnika na drugi. 
To też należy w tym kierunku energicznie dzia
łać i opró z odkażenia i ścisłego odosobnienia 
odnośnego ogniska chorobowego zarządzić ró
wnocześnie w każdym przypadku i odważanie 
współmieszkańców. Bardzo byłoby wskazanem, 
aby magistrat wydał polecenie odważania z 
rzędn dzielnicami ludności niezamożnej i za
niedbanej co pewien czas, co może się odby
wać w odpowiednim n  ten d  urządzonym 
obecnie Zakładzie w koszarach dawnych Ru
dolfa przy ulicy Szlak.

L la utrzymania czystości konieczną jes+ do
stateczna ilość czystej wody. Niestety pod tym 
względem Kraków prz, stawia obraz wielkiego 
zaniedbania i lekceważenia zdrowia mieszkań
ców w ostatnich czasach. Rrai r /, a przy- 
t m tn bardzo aiewystareiająea flosc brudnej 
żółtej wody przyczyn’’.. się w wieJk.m stopniu 
do szerzenia się dujr- plamistego. W szpitalu 
św. Łazarza bardit^dotkliwie to daje się od
czuwać, skoro chorych nie można wykąpać 
i należycie odczyścić, tak w przypadkach za
mienionej chirurgicznej operacji, jak i w celu 
pomieszczania ich bez szkody dla innych na 
pojedynczych oddziałach. Stosunki s powodu 
obecnego funkeyonowania Zarządu wodociągu 
r iejskiego urągają wprost zasadom hygieny.
• Konieczne, avy Urząd miejski wodociągowy 
dołożył więcej starań i dbał o zdrowie i ży
cie mieszkańców.

Niemniej należy przestrzegać czystości po
ście—, bielizny i słomy. Pościel i bieliznę nale
ży zaraz odpowiednio ookazić, a słomę spalić.

bec drogiej słomy zastąpić ją można .wió
rami Niestety i tu niesłychane trudności Za
rząd szpitala tw. Łazarza z wielkim trudem 
mógł u władz przełożonych wykołatać zamiast 
?.! J kg. wiór, zaledwie 500 kg tychże, co 
w małej ciąstce odpowiada potrzebie. Bielizny 

iełki brak w szpitalu; a władze przełożone 
z dziwią obojętnością się zachowują.

Wreszcie nieodpowiednie żywienie się przy
czynia się do z-icznego azerzenia się tyfusu 
plamistego. Dzięki paskarstwu, które w Kra
kowie dalej panuje, epidemia zyskuje korzy
stne podłoże. Jaskrawy przykład —  to na
gło zniknięcie ze sklepów tłuszczów I mięsa, 
skoro tylko obniżoną została taryfa maksymal
na na te środi.j spożywcze. Czy magistrat nie 
ma ładnej władzy dla moknięcia tej uiesn- 
miennej samowoli? Wszak cierpliwość W A i  
dochodzi tylko do pewnych granic.

W ogóle więcej —  więcej opieki i starania ze 
strony miasta e dobro mieszkańców. Pamiętaj
my, iż dziś panuje dur plamisty —  a w najbliż

szej przyszłości może zagrażać nam i ospa 
prawdziwa, której jeaen przypadek jut stwier
dzono w  schronisku Brata Alberta.

W Stnde 51. i n i U  i  i f t i  M a
Polaka Kotnisya likwidacyjna w Krako

wie otrzymała wczoraj następującą depeszę 
z Poznania, przesłaną przez Naczelną Radę 
Ludową, byłego zaboru pruskiego. Depesza 
ta broni:

Polski Komitet Narodowy w Paryża prze
syła nam (Naczelnej Radzie Ludowej w  Po
znaniu) depeszę następującą, z prośbą o opu
blikowanie* Jest to biuletyn amerykański 
p. t. „Przyszła Polska", ogłoszony przez 
leadera partyi republikańskiej w Senade 
Stanów Zjednoczonych. Według ketorwie- 

wu w dzienniku nowojorskim „The World" 
układaiaey warunki pokoju Senatu Henryk 
Lodge, leader party! republikańskiej i pra- 
wtkmodotanńe nrzyszłv prezydent komisy! 
dla spraw zagranicznych Senatu, sformuło
wał w ńastępnjący sposób warunki, doty
czące Polski:

..Musimy mieć Polskę wolną I niezależną, 
zamieszkałą przez naród polski. Musi to być 
Polska wielka, obejmująca wszystkie tery- 
torya, na których przewala ludność pol
ska, —  a nie Polska mała, niezupełna, z kró
lem Habsburgiem, która byłaby Polską nie
miecką i na jaką pracują obecnie nieorzyia- 
dele otwarcie 1 skrycie, tutaj i zagranicą. 
Musimv mieć Polskę dostatecznie odporną, 
któraby * nie tylko była przedmurzem dla 
skspanzyi niemieckiej na wschód, lecz tak
ie pomocą i ochroną RosyŁ To musi być 
Polska dostatecznie silna, aby mogła ode
przeć w Europie centralnej wszelkie ataki 
przeciwko wolności i cywilizacyi, tak, jak 
n łe *M  odpierała inwazve tureckie.

Podpisano; „ R a d a  N a c z e l n a  L u ćLo- 
w.a w P.o.z.n.a.n-1-u.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczaj** (aawiraMf.Iah)***!

„ akła* u M u jr c a j . .
Nhdestone (x* wiersz ■**p.) . . .  
Nekral*gi , .  .  . . .
amnmuwtj (p* t r—ite ' , . .
Paski (2 I t str**ic*) . . . . .

Paski p*przeczae . . . .
Załącznik!, prospekty Itp. Ma premn*. 
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dzie j to pniowo starał się o  warstaty pra
cy dla bezrobotnych. A le  bez żyw ego w s jóL  
udziału całego społeczeństwa i jego  pomocy, 
nSe wyobrażam sobie, aby tę największą nar 
szą sprawę można było skutecznie załatw ić".

PIŁSUDSKI W  KRAKOWIE.
Warszawa. (P. A  T .). Dzisiaj wieczorem 

nut komendant, Piłsudski wyjechać do K ra
kowa.

Rokowania Dra Grabskiego.

Prazydyum P. K. L. w Krakowie otrzyma
ło następująca depeszę:

Lozanna. Polska Ajoneya: Komitet Naro
dowy w Paryżu przesyła depeszę t  data 19

grudnia: Poślijcie depeszę do Krakowa ! dc 
Poznania. Paderewski wyjechał z 
Polskiego Komitetu Narodowego. Przybę
dzie do Gdańska 23 grudnia, poczem, dro«rą 
na Poznań, uda się dc Warszawy.

fienr ntnjfflji nftnMi ii Gkidi
Warszawa. (P. A. T.). Wiadra wojskowe 

otnyuuły wczoraj wiadomość telegraficzną, 
ie jadących na spotkanie generała Hallera 

j podpułkownika Fabrycego, majora Mackio- 
wicra, porucznika Grzędnielsldego i por. 

Kadena zatrzymały niemieckie władze woj
skowe I polityczne w Toruniu I nie pozwo
liły im na dalszą podróż do Gdańska. Wobec 
tego członkowie delegacyi wracają do War- 
zraww. Dzienniki donoszą, ie kameelarya 

komendanta Piłsudskiego do wczoraj nie o- 
tnzymała urzędowej wiadomości o wylądo
waniu wojsk Hallera.

przedewszyatkl^n swoim doskonałym du
chem, jaki wmechwtadni* psnąj* w jego 
szeregach, stawia tkruesnk. opór wnrogo-

0 organlzacyi wojska w kraju, wyracS się 
komendant Piłsudski w sposób następu-

O elegacya  polska do Paryża .
Warszawa, (P. A . T .) Dzisiaj w nocy w y

jeżdża do Paryża delegacya dyplomatyczna 
dla prowadzenia dąlszych pertraktacyj z ko
mitetem narodowym w Paryżu I z rządami 
koallcyi. Wysłanie delegacyi nastąpiło po 
ostatecznem .porozumieniu się naczelnika 
państwa z delegatem komitetu narodowego 
w Paryżu prof. Grabskim.

Piłsudski o położeniu.
Warszawa. (P. A  T.). Dzienniki tutejsze 

przynoszą szereg uwag, wypowiedzianych 
przez Piłsudskiego do swego otoczenia w 
rozmowach na temat położenia w Galicyi 
wschodniej.

„Sądząc z wiadomości, napływających j 
Galicyi —  powiedział komendant Piłsud 
ski —  przypuszczam, że sytuacva we Lwo
wie nie jest tak groźną, jak się to przed
stawia. Przy energicznern prowadzeniu ak- 
eyi wojskowei Lw ów  będzie zabezpieczony. 
Walki w Galicyi wschodniej, prowadzone by
ły stale przeciw przeważającym silom nie- 
T. zyjacielskim i prawie zawsze, jak stwier
dzają raporty, z powodzeniem".

Za najważniejszą sprawę dla Lw ow a u- 
waża kou.endaj PBsudski sprawę aprowi- 
zacyi tego miasta, okolica bowiem Lwowa 
jest zniszczona, a dowóz utrudniony.

Co do obsadzenia wojskiem większej czę
ści Galicyi wschodniej, to na razie nie 
da się ono przeprowadzić. W ysyłane wciąż 
na wschód wojsko, —  jest jeszcze niewy- 
sUrczaiacem co do liczby. Zapotrzebowanie 
na nasze wojsko jest bardzo duże i to we 
v. ozelkich kierunkach i na wszystkie fronty. 
Mamy nie jeden tylko Lw ów  do obrony*4.

Z dalszvch opinii komendanta Piłsudskie
go  eo do obrony Lw ow a ' dowiadu'>mT się, 
że ''otępia wiadomości podawane przez "ra 
sę które mog-ł być zrozumiano, jako ozna
ki naszej słabości, „Oczyw iście co do wojsk, 
waloza vch w  Galicyi wschodniej, nie za
chodzi potrzeba sugestyoncwanią wroga, że 
wojska tara są bardzo duże. W ojsko to swo- 

organizaoaj r a  i  techniczna mrzewaea. a

jący:
JZ jednej strony jestem zupełnie zado

wolony, a mianowicie eo do obecnego sta
nu liczebnego. Liczba ta przekracza moje 
obliczenia. Sądziłem, że rząd dzisiejszy roz
porządza znacznie mniejszymi szeregami, 
szczególnie srdv porównam stan liczebny 
wojska w  chwili mego przybycia do W ar
szawy. Rozporządzałem w tedy zaledwie 
4000 ludzi. DLI mogą powiedzieć, że zaczy
nam lżej oddechać, że Polska wyszła szczę
śliwie z pierwszego groźnego stanu, w  }a- 
kkn znac! odziła się wobec braku siły zbroj
nej, w pierwszych chwilach swego samodziel
nego bytu. Z drugiej jednak stron" mam pe
wną troskę co do wojska. W  Fobce nie by
ło dla wojska tego, co się naarwa „tabula 
rasa". Trzeba b^ło jednak wojsko zlepiać 
z najrozmaitszwch części. Nadto przedsta
w iały się trudności już ua początku, przy 
budowie armii".

0  stosunku społeczeństwa do wojska w y
raził się komendant w sposób następu
jący;

Społeczeństwo polskie jest amBItame, —  
odzwrczailo się od współżycia z wojskiem. 
Tendencya wciągnięnia wojska do dysku- 
syi politycznej, jest nie&łychanifc trndna. Z 
wojskiem naazem trzeba obchodzić się bar
dzo ostrożnie". _

W dalszym ciągu omawiał PDsudski tora- 
wę bezrobotnych, którą uważa za jedną z 
najważniejszych. Jest ona bardziej palącą, 
niż każda inna. Trudności z bozi >botmy7ni 
będą miały wszystkie państwa. My może bę
dziemy mieli jednak większe trudroścł spa- 
daia bowiem na nas obowiązki, zaciągnięte 
n!e przez nas, względem obywateli pań twa 
polskiego: inwalidzi z obcych armii, zasiłki 
i zapomogi, wreszcie niewypłacone pensye 
i emerytury ża służbę pełnioną nie dla nas, 
to wszystko obciąża bardzo dotkliwie bu
dżet naszego państwa. Gdy się doda masy 
robotników, . owracających z Niemiec, do- 
cnoMizowanvch żołnierzy obcych „m iii, a 
masy te liczą się na setki tysięcy, będziemy 
mieli bardzo trudm do rozwiązania kwestyę 
bezrobotnych. Przewidywałem ją od dawna 
i stawiałem ją na czoło wszystkich ic~vch 
naszych zarodnfe^. K to  w Polsce, Choć do 
połowy, rozwiąże sprawę bezrobotnych, ten 
będzie rz-dzfl w Polsce. Wobec zimy nie 
i. '•dna rozpoczynać robót publicznych. ‘Palą
cą też potrzebą jest kwestya mieszkań dla 
bezrobotnych. Ja zrobiłem wszystko, co tyl- 
k-> byłem w stanie. Zwróciłem stę z ttsilnem 
domaganiem do prezydenta ministrów,
-*bv lair nziM adM ł ».n/ŁrU iadanBM aia K:-

Warszawa. (P . A . T .) „K uryer Warszaw
sk i" donosi: W czoraj o godz. 2 popołudniu 
delegat Komitetu Narodowego w Pary/i^ 
prof. Grabski, przedstawił komendantowi 
Piłsudskiemu w ysiłk i swoich rokowań ze 
stronnictwamL W  tej sprawie prof. Grabski 
w  dalszym ciągu konferować bodzie z ko
mendantem Piłsudskim.

Warszawa. (P . A . T .). P o  ukończeniu 
wczorajszego posiedizonia ministrów odby
ła się wczoraj późnym wieczorem narada po
lityczna, w  której uczestniczyli oprócz ko
mendanta Piłsudskiego, prof. dr. Grabski 
i minister spraw zagranicznycli, WasiieTW 
ski. Jak się dowiaduje „K u ryer W arszaw  
ski", przedmiutem narad była sprawa sto 
stmku państwa polskiego do koslicyi. W 
związku z  tem m iały zapaść konkretne d e  
eyzye.

f i ą i e t  M m  w  tróidzielB itow? ?

Warszawa. (P . A . T .) „K uryer Poranny* 
donosi: W  sprawie utworzenia gabinetu koa
licyjnego komendant Piłsudski nie żyw i na 
dziel, aby rzecz tę można było doprowadził 
do dobrych wyników. Bezpłodne dotychcza
sowe próby, czynione w  tym kierunku, są 
źródłem pesymizmu komendanta. Mimo to 
naczelnik państwa nie będzie przeszkadzał 
tym, których dobrym zamiarom ufa. ą któ
rzy wierzą, i i  skonstruowanie gabinetu k o *-, 
bcyjnego dojść może do skutku. Inną jest 
kw esjya stworzenia gabinetu trójdzielnico- 
wego. Naczelnik państwa ma tutaj podsta
w y do pewnych przypuszczeń i w ierzy na
wet, ic powstanie trójdzielnieowego rządu 
jeet kwestyą niezbyt długą. Otrzymuje się 
wrażenie —  pisze dalej „K uryer Poranny"—  
że rokowania, prowadzone między delegar 
tem komitetu narodowego w Paryżu Grab
skim a naczelnikiem państwa, doprowadzą 
do pewnych konkretnych wyników.

G bero st w  rękach  polskich.
Warszawa. (P. A. T .) Rząd polski otrzy

mał od generała Hoffmanna prośbę o na
tychmiastowe ot>sadzenie prowincvi_ b.>dą- 
cych pod zarządem Oberostu, komisarzami 
polakimi.

Litwini* i Polacy.
Warszawa. (P. A. T .) W  sprawie akcyi 

wojska polskiego na L itw ie zjawiła się wczo
raj u komendanta Piłsudskiego delegacya 
rdzennych Litw inów, zamieszkałych w Pol
sce, złożona z pp. Masinrysa, Powilanisa, 
Błażewicza I Beiińskiej. Pelegaeva prosiła, 
aby akcya wojska polskiego na L itw ie pro
wadzona była w porozumienia z wiadzr-ni 
litewskiemi. Naczelnik państwa w odpowie
dzi zaznaczył, iż nie jest przeciwnikiem pań- 
« tw »  litewskiego w  granicach etnografi
cznych, że jednakże na Litw ie są okręgi 
zamieszkałe przez Polaków i okręgi te mu
szą należeć do Polski. Pozatem naczelnik 
państwa akcentował w swej odpowiedzi ko
nieczność zgodnego współżycia obu naro
dów.

SPRAWA POGROMU WE LWOWIE.
Warszawa. (P. A  T .) Urzędnicy minister

stwa spraw z&granicznych pp. Leon C h r z a 
n o w s k i  i Józef W a R s e r z u g  delego
wani do Lw ow a celem zebrania szczegóło
wych reiacyi o przebiegu wydarzeń, jnkie 
tam zaszły w ubiegłym miesiącu, nadesłali 
do W arszawy wiadomość, że odbyli jnż sze
reg konferencyi z władzami wojskowemi i 
eywilnemi polskiemi. Po ustaleniu następnie 
po tych konferencyach programu swej dzia
łalności delegaci odbyli narady z miejsco
wymi działaczami żydowskimi. Szczegółowe 
sprawozdanie o swej działalności przedsta
wią delegaci dopiero po powrocie do War
szawy. Nę razie można zaznaczyć, że kon
ferencje delegatów warszawskich odkryły 
wiele ciekawych szczegółów, które sprawę 
wydarzeń lwowskich w odmiennem niż do
tychczas stawiają świetle.

MORATORYUM MIESZKANIOWI!
Warszawa. „Monitor Polski** ogłasza *de-
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b cionwryum mń &-ł anicwem dla pozosta
jących btz pracy. Dekret postanawia, Łe w
r  szwa eh o eksmfeyę lokatorów mieszkań 

lub 2-iibowych sąd może z urzędu lrb na 
frniosek pozwanego zawiesić eksmisję na 
czas do 3 miesięcy, o 3e takie sawieszeme 
Jest usprawiedliwione położeniem pozwane
go, w szczególności pozostauiem bez pracy z 
powodu lóezałeżirycŁ od niego okóBcomośdL 
Ti.i. i prawo do korzystania z moratoryum 
mieszkaniowego robotnik, który na wezwa
nie państw -e -o nrzedu pośrednictwa pra- 
t  r. nie prayjmujh zaofiarowanej mu pracy. 
Przepisy niniejsze będa miały zastosowa
nie do tych miast i osad państwa polskiego, 
ha które uzna za stosowane ro&oiągnąć je 
pada ministrów na wniosek m i astra spuąw 
Wewnętrznych. Właścicielem domów,- obję
ły cii tym dekretem, przyznane będą, ulgi 
podatkowe- Wysokość i rodzaj tych ulg o- 
kreśli rozporządzenie ministra skarbu. Po
wyższe przepisy będą miały moc obowiązu
jąc’ do dnia 1 lipca 1919. Rada ministrów 
pędzie mogła uchylić powyiaae przepisy, 
kądź w zuoełności, bądź dla poszczególnych 
BŻejscowośca państwa przed powyższym 
karminem.

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE.
"Warszawa. (P. A- T.). „Monitor Polski*4 

łgłasza nasępujący dekret rządu polskiego:
Na wniosek ministra, spraw wewnętrznych 

przekazuję krajowemu Sądowi wyższemu, w 
Krakowie zwiazane z wyborami do Sejmu u- 
ttaw-odawczego funkeye Sądu Najwyższego, 
predług artyktdu 24 i  42 ordynacyi wybor- 
rzej, w zastoecfwauia do okręgów wybor
czych w  GaBcyi.

Warszawa. (P. A. T4- „Morator Polski" 
furłasza dekret postaaawiająey, ite tewnórra 
przewidziane w  rrŁ 43, 47, 51, 04 ordy- 
ttr.cyi wyborczej do Sejmu Turtswodawcsego, 
przedłużaia- się na 10 cha. Dekret podpaśmy 
jest przez naczelnika J. Piłsudskiege.

' Opisya gen. Szejrtfckmga.
Warszawa. (P. A. T.). Saef sztabu gene- 

fąlnego wojsk polskich wiróeł prośbą o dy- 
Biisyę, której -wódz naczelny nie przyjąL 
Fa ponownie wniesioną prośbę pisemną ge
nerał Szeptycki otrzymał następującą odpo- 
ąaedź wodza:

Wódz naczelny wojsk polskich, Belweder, 
|8 grudnia 1918.

Do pana generała dywizji Stanśeława Sue- 
Iptyckiego, szefa srtabn generalnego w War-

l*a  podanie Pssh o dymiey^ wmemooe 
Baja 17 h. u l  udriekura odpow iada odmo- 
pmej. Polecam Panu dalsze i pęjhMMue buyn- 
fcosei.szefa sztabu generalnego, asa wido^ 
bowiem# radnej przyczyny z tłnałałnośdi Pa
ka płynącej, dla której nie m ia łb ya  Go 
E b 7 »ć  tac* mitm. z jałdea puw jęnybaa Mu 
«p w ra cą  w  ayera w o jsk * p lisK i jp  p r a »

P i ł s u d s k i .
W p is B »e M p i* »o ty w y ,

«  m u r k a  a r b  astabu gwaeabago, j n M
łożył był generał Sueęćyefci aaetąpująeą
giróśbę:

Do oaezelnego wódsa wojsk poieka* k»-
^ondaota Piłsudskiego w  Warszawie.

Odmowną odpowiedź naerehiego wodna u  
Bioje podanie o zwolnienie anie ze ł̂anewe- 
fcka szefa setabu generalnego, prcyjąłea ja 
ko żołnierz do wiadomości, poteeewe n i  peł
nienia dalszej służby wykonam, z nirej je- 
Buakże podanych powodów uprasuom ras 
Jeszcze o zwolnienie mnie z obecnego stono- 
priska.

W  dalszy®* ciąga swego pienia podaje 
pen. Szeptycki jako powody prośby o dymi
sję  zarzuty „Gazety Warszawskiej", skiero
wana przeciw jego osobie.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W  W AR
SZAWIE.

"Warszawa. (P. A. T.). Dziennikarze an
gielscy, po. Jeffries i Walter Hrat, któnry 
przybyli do Warszawy, byK wczoraj wie
czorem ma. oflcvainej audyencyi u prezrlen-
*s mliiistrów.

W ą g rz y  p o m aga ją  Ukrarocw n .
Ueszcze w  czasie walk listopadowych 

b Lwów członkowie Rady ukraińskiej pod
czas konferencji z delegatami Polskiego 
Komitetu Obywatelskiego przyznali, te ■- 
kłady ich -  Węgrami mają przebieg pomyśl
ny. Rada ukraińska przyjęła propozycję W ę
grów, ażeby komitatom ruskim północnych 
Węgier były przyznane szersze swobody 
autonomiczne. Bezpośrednie skutki tego zbti- 
zenia ukraińsko - w ę gi erb iego nie dały na 
•iebie czekać. Od pewnego czasu wojskowe 
biuro wywiadowcze stwierdzało, że posiłki 
dla Ukraińców przychodzą, od południa 
X Węgier. Konkretny dowód nadchodzenia 
stamtąd posiłków został przychwycony dnia 
9. grudnia w postaci telegramu, nadanego 
X Miskoleza, jak za dobrych czasów, do 
„Feld-Trr.nęport-Leitung Nro 5. Leanberg". 
S. Miskolez. Mozelaborcz 9 Dezember, Zug 
1044. Transport 441417 in 62 Acheen 20 Offi- 
Ziere 1000 Ukrainer und Transport 2964/15 
b  16 Achseti 300 Ruseen elk Miskolez 514 
4- em. An Feld-Transport-Leitung 5. Lem- 

nadany.
Przypuszczając, źe Lwów jest w  dalszym 

tóągu w rękach ruskich, Węgrzy wysłali te- 
bgram  niewątpliwie pod fałszywym adre-

son, że delegat amerykańskiej misy! na kon
ferencję pokojową będzie codzienne przyj
mował reprezentantów prasy ! udzielał im 
autentycznych wiadomości.

Zar>vtany o wrażenie, jakiś na nam zro- 
bSo przyjęcie, oświadczył Wflson, ae jeet ra  
cłrwwcony wspaniałością zgotowanego nu  
przyjęcia.

Madryt. (Havae). Prezydent Wiiaoo o d 
m ó w i ł  zaproszeniu ińgzpa^ldenm, aby 
przybył do Hiszpanii, natomiast wyraefi ży
czenie odbycia kenferencył z Romanoncseaa.
który już właśnie odjechał do Paryża aa 
konferencję z przedstawkaelami rządu aa»- 
gjełskiego I włoskiego.

Rada m. Krakowa.
Na

W  Jbttezym ciągu dyskusyi przeciw wnio- 
ekm ti przemawiali z. K o s o b u c k i ,  B i a 
l i  k , Qh w a s t e k , za wnioskami r. M i- 
c i o ł e k ,  domagając się tylko energicznej 
kontroli, r. F i r b e r ,  r. Ł m i l e w i c z ,  r. 
B o b r o w s k i ,  r . T a b a  c.z.y.ń.s.k.i, r. 
prof. N o w a k ,  poczem po wyjaśnieniach 
referenta wnioski uchwalono większością, 
s dodatkiem r. Dra B o  b r e w s k i e g o ,  
uby liczba dyrektorów była równa.

Do rady nadzorczej wybrano r. K l e  
m e n s i e  w ic i .* ,  W.aj».uji-g.a, W a y d ę  
i B r a y e r a ^

Zariana regnfanina obrad.
R. H a ł a t k i e w i e z  przedłożył nowy 

projekt regulaminu obrad Rady. Zmiany do
tyczą traktowania wniosków nagłych. Mają 
one być traktowany na końca posiedzenia,

początku wczorajszego posiedzenia : chyba że Rada większością trzech czwartych 
pres. F e d e r o w i e *  zawiadomił radą, że , uchwali natychmiastowe ieh rozpatrywanie, 
otrzymał, prywatną wiadomość, iź komęn- i Dalsze wrrriany douczą ponsądku dziormego 
dant P i ł s u d s k i  przyjeżdża dzasŁ.j nuse 1 posiedzeń, rmanowicle, że sprawy objęte po- 
do Krakowa. Imieniem miasta preeydyum i rządkiem dziennym mogą być z niego usu- 
powita naczelnika państwa i zaptoei do <T j nięte jedynie za zgodą Rady. Niezałatwkme 
fieyalnego odwiedzenia Krakowa, wobee 1 wnioeki mają w całości być pomieszczcme

Krakowie.
pre*. F e d o r o w i e z

tego, że obecny przyjazd ma charakter esy- 
sto wojskowy. ■ »

Włlsou w
W  daJsaym ciągu 

oświadczył, ie wedie poważnych wmdomo- 
śei prezydent Wilson przybędzie do Warsza
wy (huczne brawa). Ktedy prezydent Wilson 
przybył do Europy, premier poteki wyeteł 
do niego depeszę powitalną (oklaski). Pre- 
sydyum nńasta postanbwSo zaprosić pre 
zydenta Wilsona także do odwiedzenia Kra
kowa i zwróci się o pośrednictwo do p. Pa
derewskiego, żeby fenreniom Krakowa pre
zydenta Wilsona do miasta raprtwB (żywe 
oklaski). -

Epidemia tyfusu phimfetego.

w porządku dziennym następuogo po&iedze- 
nia.

Nowy regulamaB. w głosowaniu uohwa-

Podwyższem e taryfy  tramwajowej.

Wicepr. S a r o  przedłożył wnioski k»mi- 
sfl tramwajowej e podwyższenie taryfy 
tramwajowej. Nowe opłaty- mają wynosić: 
>T1ł dorosłych 40 hak, dla dzfcoci 20 haL 
jaćdę, bilety abonamentowe miesięczne 18 
koron, kwartalne 48 kor„ roczne 170 kor„ 
sekołne 6 kor., karty robotnicze 6 kor.

W  dyskusyi podnoszono różne zarzuty 
przeciw sposobowi prowadzenia zarządu 
tramwajem krakowskim, między msnytm, ie 
rada nadzorcza urn składa sprawozdań xe 
swych euymtości komisji tramwajowej. —

wnosrąc wyczerpanie. Wobec tych aiesfycŁsnyeh 
wprost wypadków konsolidacja wszystkich stron
nictw prsybissa realne formy, Jednoosv wtsyrt- 
kich do walki s terrorem, gdyż Ogd? zdaje soMe 
dobrze sprawę s następstw bieioowS, w jaką nas 
pogrążono.
" t*. Mecaezewska nadsyła bhbi wyjaśnienis, te 

nie brała, odziała w wiecń w śłedziejcrwicach, gdzie 
pobiło p. riallerównp. WładomoW za nie Ima na
sza informaeyą, lecz powtórzoną (a jednym % 
"dzłenmków miejscowych.

F u s ł  począdlcna daeuiyik przedstawił, _  ̂ %
f i ^ k  so. D r J a n i s s e w i k i  groźny e teu ?YT głosowaniu przyięto wniosła kormitryi.
erpideorii tyfusu plaau«tege w Krakowie. WsśsMd nagłe.
Choroba, prayfarała charakter Biebezpieozny, 
a ilość chorych srynoai dotychczas w bieżą
cym -  roku 168 chorych wśród cywiłujeh, 
a przeszło 180 wśród wojskowości. Grożą y ' fi* pocztowej

1 W  dyskusyi praemawiaK

R. K r z e t u s k i  f tow. zgłosili wniosek 
protestujący przeciw nowej wysokiej tary-

r. K r * e t u -stan rozpoczął się w  listopadzie b. r. W  tym i  . ^ . . .  .
miesiącu zachorowało 52 osób, w grudniu i 8 ̂  ^ 1 a r 8 ̂  ® *  8 Ły.ń.s.k.i, który na-Z   .   ~ .    J  — ..f. rv n —t A /e/\
zaś dotychczas "94. Śmiertelność wynosi 
BV*%. SiedUske tyfusu było w baraikaeh 
wojskowych i w aresztach kryiakattoych. 
Najwięcej wypudEków było dotychczas nx 
Kaźmierzu, Podgórzu i Wesołej, przeważnie 
wśród kolej*rwy I pcwracających wojsko
wych. Wałka x tyfusem pbeńistym jast wul- 
ką x wszami. W  tyuu kierunku wydano arr- 
rag zaraądooń i urrądzmie odwsx*wian»e. 
W  sapriaiu OO. Bonifratrów pnygośowuuo 
900 łóżek. Tan będą posyłani rekonwałe- 
scenci, saś w szpłtału fw. Łazarza porute- 
sacKeai będą ehórzy poddani •bsoraraęyL

1-lw a J n - j y  t ą  ggauiauMąpu uLarjm m m  
im , u i iU i  L ękam  h a ż s to s i  arają uaiK
un itu ia  w m yu  iwenkuś f oezyró**6  ja 
ewentuateie prtynrasowo. Ocyuloaa są fr i- 
śe próby Bzezepieoia ochronnego. I M U e  
kałagi w  eaśej akeyl ocfriasaoj nois oddać 
prask.

W  dyskusji praemawiaśo sseseg u d e m  
móejskioh podnnecąe powafrau zarzuty p aw 
eiw poraądkon peaująeym w  nkśdą. De- 
magaoo się zasypania młynów-ki, ezyauesu- 
nia ulie z Mota, edesysscueeia staregs ło
żyska Rudawy i t  p.

R. bod. K ł e c z e k  wyjaśafl, li spraara 
u łyaówki utkaęł* z togo powodu, te wuj 
akowość *d r. 1914 zabroaRa wstępu na 
obszar wodny urzęduikosa magistratu. Na

zwał rozporządzenie rządu warszawskiego 
bewensowneau. Uważa je za miszczęnio ni
ebu pocztowego. Opłaty nowe będą musiały 
być zniżane de roehrapnej wysokości. 8o- 
eyaliści będą głosowaE za wnioskiem.

Wniosek jednomyślnie przyjęto.

Uhca Wiłsooa.
k  A d e l m a a  zgłosił wużosek, aby ui. 

Starowiślną nazwać, ufieą prezydenta Wfl- 
sona. Przekazano go do regulaminowego 
tr aktowania.

fa r jś i  utidmyśluu a rzecz jw  istoćć.
Iol K n a y t u y k ,  P u  e W a ł k *  i  tow. 

żsjurpfiiii yę;
~ egtosB cacb uHatihiw 

wytyramc uńesa, Ksusrafn* 
G uy  uttAunwirawi

■od a ły  w    i— tonie  z M ig iw ratom m.
Krakowa. Nowej toryfy sto praestraagają 
ufektórzy zt epiżedająeyeh rarafirtw I ma- 
sszsy. Dziś ap. aa płacach targowych uto 
efeeiaae puWicznoćJ zprzedawać mięsa, bo 
ceny są rzekomo za mskie. Temssmem grożą 
apusedn-wcy w uaetępoie daie sprzedaży. —  
Z ehwRą ogłoszoad* nowych cea łbraarerów 
znikły te produkta z masami, poprzednio 
pełnych tłuszczów i  wędlin. Rozgoryczenie 
biedniejszych mas htdaośet Krakowa jest 
wielkie, a wobee większegw popytu świąte- 
eenegs usog* następstwa-tegu iwgMytrcenia

stępcie ttóraaczył ntowoa różne fazy prze być bardzo groźne. Wobec tego zapytują 
budowy młynówki i prace już poczynię**.! podpisani: Co Świetne Prezydyu® zamierza 

R. M i k l a s r ń s k i  domagał się pray- j by taryfa na mięso, tłuszcze i wy-
spieszenia prac nad regulacją młynówki, ■ roby masarskie była bezwarunkowo prae- 
pednosząc groźne Baebezpteezeństwo di* o- j atrzegana i w jaka sposób zaimerza wziąć

-T;Hm
Kraków, dnia 20 grudiris.

i dram. T oóaarda Bonczy. Bilety wstępne po 1 t  
j wczemćej nabywać można codziennie od 
I wiecz. Vi: kancelaryi Kollegium.
I DWzl WIECZORY SYLWESTROWE. We wto-

W mieście krążą najrozmaitsze brednie na temat • d ^ v flc łory 'sylwestrowe z udziałem artystów 
aktów znalezionych w dziale szpiegowskim da. t j /0. ^ nda Kitschmjum, Marya Ólsk*.
wnej komendy wojskowej, czemu jedynie zapo-%u/, ■ —  ...........  - -  rrr? - - - -
biedź może ogłoszenie rezultatu dochodzeń, jaki
w tym kierunku przeprowadziła P. K. L. Tego się 
domagać należy jak najenergiczniej, aby położyć 
tamą krzywdzącym bajkom, puraca&nym przez naj
rozmaitsze indywidua.

Już rozpoczęły się pierwsze występy przedwy
borcze i  najromaitazymi objawami taktyki, tam, 
gdzie jeet towarzyszy więcej, ordynuje się pałkę 
i terror, występuje przeciw duchowieństwa i kla
sztorom. gazicandziej pochwala się nawet działal
ność księży, byle handel szedł.

Najprajkrzejsze niespodzianki płodzi n ęć  war
szawski ustawami i rtr.^or. «■ "■ smi, nwująeeuii 
dotychczasową taktykę w dziedzinie śruby poda
tkowej i w innych kweetyach, udowadniających, 
te się nie ducosło do rządzenia, a ferment panu
jący wprowadza łydko anarchię.

Kie przeprowadzono tak. jakby nułetuło, kant
aty! przeglądów wojskowych, dających matność 
stworzenia odpowiednich sil dis obrony Lwowa 
1 kreeńw wschodnich, a- wszelkie starama w tym 
kierunku, wysyłanie dełegacyi i odezwy P. K. L. 
są grochem padającrm na ścianę. Lwów i kresy 
nie mogę sto dociekać intenrywnej pomocy, aa- 
bez pieczająoay Je od napadów i BRsoezę&ć, jakie 
ciągle sie mnożą, strat jo wvob w setki mOionów, 
niepewności jutra i klęski głodu, która coraz bar
dziej się szerzy.

Tc wszystko razem wziąwszy, budzi rtwgory- 
czenie, a rozpacz tam gdzie chisznie Iiozmio na 
pomoc, gdzie wysiłek ludności sięga jut kresu,

Z rafanto.
PRZYJAZD KOMENDANTA PIŁSUDSKIEGO. 

Kom. Piłscdeki przybędzie dsiś okełe goda. 9 runo 
specyali.ym pociągiem, ze swoim sztabem dc Kra
kowa. Na dworca kolejowym w sali przyjęć ocze
kiwać go będą: prezydyum P. R. L , prezydent 
irriattn z gronem radców miejskich, komisarz pew. 
krakowskiego Biesiadocki, geio. (łołogóreki, gen. 
Madziara. Po powitamiu p. Piłsudski uda sic do 

aciru starostwa i przez dwie godziny będzie u- 
ilai jidsłuchań.

LICHWA KSIĘGARSKA. W niektórych księ
garniach znowu podniesiono ceny książek, natu
ralnie bez porozumienia % greminm księgarzy. 
Książki wydane na kBka łat przed wojną, któ
rych cena wynosiła 1 K  60 h, są obecnie sprze
dawane po 3 K  20 b. Biuro zwudcaania łiehwy 
powhmo stanowczo wystąpić przeciw tege rodza
ju praktykom i jednocześnie przystąpić de ustale
nia cen książek. Bacwegóinie zaś Baczną uwagę 
zwrócić należy na antykwa mis przy uL Szpital
nej, gdzie płaci się dziś za używane książki nie
słychanie wysokie ceny. ,

MIĘSO ZNIKNĘŁO. Od paru ran w mieście do
kupić sie. nie można, mięsa, które zniknęło gdzieś 
w zagadkowy sposób. Może powołane czynniki 
zajmą Bię tą sprawą i spowodują, aby artykuł te* 
codziennego zapotrzebowania znów pojawił cię w 
•iiepacŁ Taeźniczwofc.

OFIARY WALK LWOWSKICH. Dum 17 b. tn. 
odbyło się w kościele Parmy Maryi nabożeństwu 
żałobne za dnaze ś. p. Wtedztrciem* i Jerzegt' 
i^dtośRuntoUb, jsalsgjyah hranU iniiri w czasie wtok 
Jwu uulrUdL A  p. wżudstołims toWmiewafei, sy» 

zdua z  TudoM rasy^* sur ary* na Ruto 
dmutocra. p. U a ń s *  ,tlWilto Bwahie-
gn. będąc jcuncuc w gHsnazuura a* Utnaputo, prae-

W i l s o n  w  P a r y ż u .
nurt/. (B . kos.). FnrrtoHg%e

t

kolicaaiyeh domów z je j s t o n  wynikając*.
Po wyjoś&łeakMh Dra JtgBsaewsfciego 

propozycye jego uchwalono.
Zafcupuo ferjptttu raeźoepu.

R. Z a w a d z k i  przedłożył radzto wnio
sek komisyi administracyjnej, który propo
nuje, ahy grnfa* przyztąpRa do Lt A* ku 
spółek producentów bydła i trzody „Doby
tek**. Udział gminy ma wynosić l ‘/» miliona 
koron. Komisja opracowała, regulamin, aa 
podstawie którego wpływ gwńny w tej spół
ce został zabezpieczony. Sprzedaż bydła zar 
kspywoBego wprost od producentów odby
wać się będzie przy pomocy krakowską 
kusy targowej.

R. m. W a y d a u t o u m  zaufani* do spdl- 
ki która flkiźda aśę peaectot z tyufct, któ
rym zależeć tnnm na jak najwytszych ou- 
uach towaru. Spółk* nie daje gwarancji, że 
istotnie bydła dostarecy. Zaraaan prasx te 
wyklucz* się raeśa&tor kzakuwsktoh ea 
wolnego handlu, zmuszając ich de kupow*

w obronę wyzyski n w ą przez szereg lat lu
dność, zwłaszcza uboższą.

R. Z a W a d z k i  wyjaśua, i e  taryfa za- 
saditkaw nie została zroiauśBu* . Tylke sa 
mi rzeźniey i maśarze zgłosili nową taryfę, 
której obiecaB się trzymać. Taryfa, ta zo
stała przez Magistrat uznana i obowiązuje. 
Wszelkie wykroczenia będą karane.

Przystąpiono o godz. 10. wieczór do po 
siedzenia tajnego.

Dalsze wyroki na lichwiarzy.
Sąd powiatowy karny w Krakowie wydał «łrb 

afcj eafj  ezweg wyroków a* Hchwtwzy. Ska*u» 
motali: WloS y tow Kurwmy, maktor szewski, uL 
Sauwak*, u* 14 óid aresztu i 600 kar. grzywny; 
Lc«a Stclftor, wiaścicid firmy Frfini 1 w Rynku, 
za sprzedaż sznurówek na Ł tygeświc arartu i 
grzywnę 8000 kar.; Mojżesz Muśdheit, kopiec, uL 
Dług*, h  eykaryę u* 8 tygodnie sroeto* i grzy
wnę 1000 kor.; Jan Gzertoe* i, dzierżawca restau- 
raeyi i kawiarni w Grand-Hotelu, na 2 miesiące 
aresztu, orai grzywnę 1ÓA00 kor.; Alfom Menwk

ni* tyiko z jednego źródło. Mówce *Ukx>- « tygodni *rostou. z*na«sionyek pa grarwnę 
wał ostro zakład obrotu bydłem i  jego  dzia- j
» ł I,03ć. , mąki po 9 ker. za 1 kg„ a* 14 dni anwstu, za-

R. F  r 0 h 1 i n g nazwał Zaktod obrotu lMictobue i *  Wto kor.^akmeu I ranwgłftek z Prą- 
bydiem najohydniejszą eeutrołą, j*k& istni*- dnaka OerwoocRO, z* spriedaź mczotki na 14 <łsi
1. w  m * y  y n M
ntou nowej eaotrałi i domaga nę dopuszczę- gumy arabskiej za 98 ker. u* J« dud »<*rtu z ra
n i* wodnego handlu. utonę n» griy uuą kor^ BtrU Grom, uŁ Sie-

haL A  z ramiauą aa^^ywwę^^OT karon. 
Bzym oągu  r. B i a l i k .  R. W i i t i g  pod-, p m to T c W ią s s c * ^  z to. Smm
niósł, że gmiaa jurt w pzzymnaourom pęto-! pańskiej seuSnto sdroramu, ostom pumąjriiięeto do 
źwiiu ze względu na aufanrę, wydaną praea 
P . Ł L i  raąd w arau n n U  i mato pnystą-
pić de opółkL N ie sądto, oby eb eea * eh w iła 
tak zmieniła ładzi, oby bądź to  nhmumiry, 
bądź neksścy  i  ■■■siwe o la li uśę w . «m  towych 
pBjjMBÓtitó k nsMir mś i y , m  JuUah

u f  uczw* wtoeśy, te wuuyutke to są przckrscac- 
podpadające poi  kostpetoaeyę sądów pswia-

>cfa B  v) -UruilueSarj  uuałróuy utfeciłuuj m ruchu 
narodowym. Ryl un tum mim, U p ig t . wówczas, 
Związku Kół c&Bieksetotoantowyaś uiodrieiy 
szkół średnich m. Kijów*, a takto stoutoktam v> » 
trałasgu Bram smBtotBztaawuuwsgu, które ktore- 

wtyu  rachem saradowym uńtdeiU T pto- 
*L'ej na RuuL Gdy trąbka zagrała, pouzedł A p. 
Włoidzimtorz pod broń do 2 p. ułanów Dowbora- 
Muśnickicgo. Oć pierwszej ohwiH uczestnik walk 
Iwwskieh. został óu 90 listopada, w końcu zwycię
skiego boju «  pyk  Stryjski, ciężko ranny t w pa
rę godzin później ducha wyzionął. Wilię tego dal* 
zginął jego brat stryjeczny, i. p. Jerzy, uczto. 
gismazyuiŁ, ły * 1 p. Bogumiła Skibn iewskiego, 
zienriatosa s Wołynia. Obaj potogH odznaczali się 
prawdziwą mSeścaą kraju, «  patom t wytrwałością.' 
Gdziekolwiek należało nieść usług* - Ojczyźnie, 
me trzeba było iah Bzukafc szli sami i prowadzili 
rasyeh. * W. D. B.

ZGON ARTYSTKI KRAKOWSKIEJ W CIE
SZYNIE. Dnia 17 b. m. zmarła w GSeszynie w 25 
roku żvcia Sydenia z Górów Żukowska, artystka 
teatru Powezeehnsg* w Krakowie. Wyjechała ena 
była z gronem artystów- na gościnne występy do 
Cieszyna, tam j -iczaa przedstwwtonia „Ajzacyi“ 
zasłabła i w kilka dni później zmarł* w ciescyń- 
akim sepitsłu Zmarła pozostawiła dziecko i matkę. 
Mąż ioj pslti służbę wojskową.

TYFUS PLAMISTY. W  więi*e*iach sądu kraj. 
karuego wybuchł, jak słychać, tyfm pUraiety, któ- 
retre ofiarą •radto około flfl więźsiów, zachorowało 
także dwóch sędziów fhsdoych i woźnych.

Z Polaki i za świata.
Z MYDLNIK donoszą nam: W~. czwartek zeszłe

go tygodni* odbyło stę w Mydłuikach rebranie, 
zwołane dery wrażo przez ntoutanege tam zresztą 
hłiiej kolejąrs*. O zebrania tom oonióeł był kra- 
konBki ^ła*rzódu, że zapaść na rdem miała c- 
ćhwała, oświadczająea się za kandydatami ■ partyi 
socysJiBtyczaej do Sejmu. W szczególności rain»- 
ec.ooo, ie w zebraniu ten w wiotkiej liczbie wzię
ły włział kobiety raydłnickie.

Wobec powyższego obywatele-włościanie z 
Mydia& uważają z* stosowne stwierdzić, te na ze- 
brawra tera wieik* liczba kobiet egraaieżył* toę 
do liczby dziesięciu, ie delegatka eocyahetyezna 
wcale nie przemawiała i że uchwał żadnych wo- 
góle nie powzięto. Przytera' mieszkańcy Mydląjk 
zaznaczaj a. że głosować zamierzają jedwomyśłsie 
aa kandydatów, których postawią ijcdnoczeue 
stronaictwa uarodtrwe.

ZJAZD AKTORÓW W WARSZAWIE. Komi
tet organizacyjny aktorów pęto*** zwołał na 
dzień 21 b. k . zjazd przedstawitotol seeu polskich 
do-Warszawy, oelcm utworzenia organśzjwyi pra
cowników scen polskich. Na zjazd wyjeżdżają de
legaci prawie wsrestkich teotiów polskich.

ODŹYDZENIE KOLEL Wamawska „WTolność“ 
pisze: „Do pozostałości po okupantach należy za- 
żydzerae kolei przez obsadzenie w służbie kdbu 
tysięcy żydów. Po objęciu kotoi praez władze pol
skie pozostali cmi na ogół beż posad, woboc cze- 
ge peetaoowSi zaprotestować prawy w kr przyjmo- 
v u a  na porady. Pełakśw i w toin aciu n.ołałi 
teśuaato, u* b śn w  uchwalili zwróeść się do urzę
dów miarodajnych z żądaniem przyjęci* * powro
tem de pracy wezyitin* wydalonych. Wybrano 
dehigsryę, oraz wydano odezwy".

‘Wad. Kąłicińeki. Czesio Brunowskp-Lud. Latajnur- 
Lawiński, Wojciech Wróblewski i inni. TlIIety aą 
już do nabycia u- J. Rudnickiego, Linia A-B.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, głośny tooac. 
bohaterski opery warszawskiej, wystąpi w Szo
kowie i  jednym konoertem w n&dńelę dnia ł f  
stycznia 1919. Bilety są jut do nabyto* u J. Bo- 
dnickiego. Linia A  B.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI. Wobec akawyUae* pora
dzenia, z jakiem spotkał rżę pierwway kuucert uo> 
BZtgo mistrza-piania ty, Józefa flttwIuudaBo, -Kra
kowskie Bitwo koncertowe £. Bujańshi na :łoa. 
ło znakomitego artystę do drogiem koncertu wl 
nasuani mieście, który odbąfafc mę w toedzMę 
dnia 6 stycznia 1919. BSeśy są już de nabyaiu 
u J. Rudnickiego, Linia A-B 

PORANEK TOŁSTOJA o b ędzie się w niedzielą 
dnia 22 k. ki. Jako prel a y t wystopi p. S. Ora- 
piisJĘ yr caęści ituaSracyjauj pp. Mila Kamińska 
i Józef Sosnowski,

Z KRAK. KOLA T. N. h  W. Ostatnie b. r. 
poeiedzenic członków Krak. Koła Tow. Naucz, 
szkół wyha ych odbędkdc »ą  auto 21 b. m. w Ceł- 
legi u l  l.oTum o godz. 6 i pół wiutausem, pod 
przewodretotwem pn i —  prto. Ign. CtoSunowskto- 
go, z nsstępująeym pornędW i dzi«tęnu: 1. Od- 
ozytanśe 'prottorohi; 2. retorto prof. Dr* Wiktora 
Chrupka p. t. „Dkuuege tek oto demoralizowała 
nauczycieli?^ 8. drskusya; 4. wnieski i interpo- 
łacyn. Nadto wybraoi ńa. w umiitra pwgŁdzmdu 
c-.‘onkowi;‘ r x j  .ęmur.. Rmn złeżą ran tV*ni
ló* s AtoMW uhuri, pi jju 4  W ras« r e t f n i r ,
Koła dla biednej i gtodoag młediieży e- *  śre
dnich. )

ZBIÓRKA NA ULJKAOi, i w ebu Mwtouh liniej- 
skich dato 1 grucha* pruez L ig, Krato- ur sądzo
na ped hasłem „Ł tatoiw dla L in  ud*, pr^rtiiocłu
czystego dochodu 2790 K  22 h, 1 9 ----- *- i L i t ,
za które zakupiono pruwianhy l  przwhsoe do Lwo- 
wa dla najubośazrch na ręce p. Maryi Dulęburntoj 

MIEJSKA SPkZHhAŻ RYM w Ptoto* K ra ie** 
skirn. BpraedwŁ ryb w Parku KraJccwtocan roąte- 
Mnie się dła pubhcznoóci w sebote 21 b. ul o g to# 
8 rano. Czas spTzcdahp od 8 de 12 w- pełudnir . od 
1 do 4 i pOi po pwilniu. I w m r f  i Stowogyj 
szonia, które raaióreSgr ryby, mają .dutog^H by{ 
w piątek (20) od rufe. 9 orno, Rburauę^^Baa- 
wiadaai* eto. że psrawmcy #d w to iy  o H  _ 
będzie toę odhrywała mtejska swztdaź ryb i lUrMiś 
na placu 8tncepańsfcai. Cen* 16 kor. mi "i kg.

KOMITET WIGILIJNY U. U. J. w a s z a  ko-' 
łęgów i koleżanki, chcących wciąć ndźmł w Wild 
ogólno-aksdemłektoj w dni* 94 b. bywgfaszaH 
ńę de Mgdeu między godz. 0 -4  w saM 41 Cde- 
gium NcnraBL Opłata wtoRĘał wynoto 5 K.

MINISTERSTWO WOJSKOWE w Warszawie 
(Oddział Polskiej Lotoryi Kłasew^' u* Imralidbto 
Wojennych) zaasianewałe Leepelda B r a n d s t a t o  
t era,  r  btoei i «hi, deuców batokewych w Łrkkowi*, 
jęneraljpyM nsprugeatoutom tejże irrjeryl na terd* 
nie byłej Gafie.yL 

POLSKA LOTERY A KLASOWA NA INWALI
DÓW wojuuwych obejmie wygrane w kwotach 
Około kccou 600RN, 4ĆÓ0M, 16O.0Ot| 
100.660 i t  d. Co drugi lor wygrywa, nurniimłn 
w Wamswie: I  Klasy 39 i 31 gradułr IbraT Losyt 
ósemka K  7. to.-iartk*. K 14, połówka K 28. « Ir 
K 56, do nabycia w Generalnej Reymenfecyi P*£• 
sHej Letoeyi Klasowcę na IuwuSdhw Wojennych, 
Kraków, Karmelicka 19.

Wiahutotócl koicieltie.
ABCYBRACTWO M7LG»OfcT«3A I BANKU 

POBOŻNEGO urządza nabożshurtw* w kościsk! św. 
Barbary dnia 22 b. » .  e gad: f  rano. Pe sahw
*■"' '----- w »ałi An̂ tomacfciB*
3ęhą wupuimup  
•» to r"P«Mupi «torat%

| A  ' ■  «N

TtMjbtólT KWIATÓW « *  t r a m  A  *. 
dyubcw* Mracto i gkiego, J. 3L L. f 
korca a* Krak. Tow. ratmukowe.
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ta yariaur teatru uuicj. ira. I .  »zwuxfcHąu.
P i ą t e k :  ^ d w « i t “ A  StriudbergO.
8 o b o t a: „Adwcst" A  StaiudberiUL 
N i e d z i e l a :  popeŁ JrzyjacieU AL hc. fau- 

dry, wieesurem ,^4dwentr A  Strindberga.

P i ą t e A  
I e o o t a:

JLaUca*.
Be be ta : „LaŁa".
K i e d z i e  la. pepud. „Wujoszek AReuseC*. _CMo- 

pd aijtouhiacl*, „Weeele w Ojmrator*:
^> «n  otwarty*.

N A I E S Ł A i l i

ŻYDOWSKĄ SZKODLIWOŚĆ GOSSNjCAPCIĄ 

v  PoLshe zwalczyuy skutóeouia, jsśS 
pójdraemy za wskazówkami broszuiy:

„ N a s z a  k r e w  g o s p # d i . r c z a " .
Atrtor tej broszury: I f lu — Ira W d s* w Kru- 
fcerwłe, tń. g n tóeńafc 16, tfcctargŁ* ta łsw w  
(Ąńatuk za jprzj^huIiCTu tn rc łi frem s \ 5 v  Ł .

J A N  D Ł U Ż Y N S K l
przeżywszy Im 70, p* śhigtoj a rięifctej cho-, 
robie, opatreoąy św. Sakouuent&urt, aasa '  

w Panu dnia 18-ge gradaia 19x8 roku. 
Wyprawa4zecie rwłeż. z ksptcy an 
nu ua Miejsce *  reunage ą u i y n i  
w sobotę <L 21-g* b.m. i f .  l ip ś ł  p* 
na który to saiutiw obrząd atroska* 
zięć i wnuk zapraszają Ktewnych, Prziuci 

Znujeaiych oraz pubedną RnUtorarak. 
NaboMbtwc Irtnbci odprawicwem 
w sebotę duła 21 bm. o g. I  m u  w ke4.ii 
OO. Fntnciseksućw prąy cłtarza atowtayi 
zaś w poniedziałek dnia 3S ton. » |  I  - ao 

w keścrete OD. K*f#rM3t*w w WteNczcf.

Kawiadomieala f kuamirikaty. 
JKONCERT ŻYWEGO SŁOWA* odbędzie srę 

w KUBanam wykładów aaukowytoi (Rynek g t  
A l  L 89) w aaedzidę ń  h  a  «  goffiL 4 poeeL 
Wykład p. C -Tetmajer *  żywe słowo* wygłosi 
Dr B. Ftołw, Bustrousć bęarte dsUsnagya art.

t f u

R U D O L F  J E T T U A R
Ł. ohnr wejek eosryed**

eder.scrooy srebrnym I ztełyin met&oK 
eznesfi ł tfąnmi luuśN prośn* ul kwodfr 

tras wejrw.
Po powrocie z Iron tu wtoutie^u suuum ue- 
t q p ą l  słę do wojska potofc^tr* ś u*au 
■woweł obowiązki koraewtoitto wójtom ooS- 
skiegp w Zatorze, gttoio zraszf w  w iciu  
28 i- , dnia lv i .eo .ia , Wre o 8 «  Chrawtou 

cłiiwprŚUt*^
Poctowany zototo w Żatormr 
łek dni* t f  gradmia, o rw n  
Krewaych, Prry, tóf ZBojaraycto:

Iow* w4002 Solc.


